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KURYER LITEWSKI 


w Wiinie w Poniedziałek dnia 21 Lipca v. s. 1850 Roku. 


Waiabomośoć: KRAJOWE. 


- Sankć- Petersburg dnia 12 lipca. 

Nayłaskawiey mianowani kawalerami orde- 
M $ Alexandra- Newskiego, przeź dyplomata ñay- 
; wyższe: d. 25 czerwca Jenerał-Porucznik Kaysa- 
Tow, sprawujący obowiązki Naczelnika głównego 
Sztabu 1szey Armii; d. 28 czerwca, Wiceadmirał, 
tożnow, Główny Dowódzca portu krousztadzkie- 
80; d. a lipca, Jenerał-piechoty, Komiendant War- 
Sawy Lewicki tszy; i tegoż daja Jenerat-piecho- 
„ty, Jenerał Adjutant, Dowódzca oddzielnego kor- 
| alg litewskiego, B:toa Rozen szy, udarowany 

Arylantowanemi znakami tegoż orderu, 
$ — Naywyźszy reskrypt J. C. M. do P. Je- 
Rerał - Adjutanta, Jenerat-Porucznika, Hrabie- 
S0 Orłowa. ` ; . 
l Mnogie dowody wzorowey gorliwości Wa- 
szęy i poświęcenia się dla Tronu i Qyczyzny; awra- 
taty zawsze na Was Morę uwagę i zjeduały dla 
/as prawo do Mojrxv ufoości. Teraz usprawie- 
Aliwiliście ią sowicie, ukończywszy z zupełnyra 
Skutkiem- włożone na Was poruczenia w Konstan- 
-Ynopolu, gdzie przez szczególną rostropność Wa- 
‘arg lepiey utwierdziliście pożądane dobre porozu- 
Mienie i przyiaźń między Mną a Sułtanem. O- 
„ą Adozaiąc Wam za to zupełne Moss przyznanie, 
u. wię Wam na iego'okazanie tabakićrę z Mo- 
A Wizerunkiem. Zoslaię ku Wam nazawśze ptzy- 


<hylnym: ; 

Pe (podpisano) NZKOŁ AF. 

a lipca 1 Bo. ży? à (R. l) 

A — W naywyźszych ukazach J. C. M. do Rzą- 

dzącego Senatu pod daiem 1 lipoa wyrażono: „Za 

brzywróceniem spokoynych stosunków NaszycH z 
orta Oitomańską, Uznaliśmy za pożyteczną przy- 

ł Czyć woyska 2giey Armii, które przeciwko temu 

Ocarstwu dzjałały, do ogólnego składu 1szsy Ar- 
Ni” w miarę powracania ich do granic Im per yi. 
hi skutek tego, przy dokony waiącóm się teraz o- 

stecznóm? wyprowadzaniu woysk z prowiucyy 

p ĉekich, na tamtey stronie Dunaiu leżących, Ro z- 
gj 7 Alem y nważać skład 2giey Armii za znie- 
) Woy zachowując zaś dö, czasu główną kwaterę 

"Y: Armii ‘dla ukończenia dzieł i rachunków, 

wierzyliśmy zarząd iey Jenerałowi Artylleryi 

śronowi Zewenszternowi, ” 

—, Ukezem Naszym, danym Rządzącemu 
natowi w dniu 12 kwietnia 1828 roku, guber- 
zł Podolska i Chersońska i obwód Bessarabski 
Ni Oszone były za będące w stanie woyny i przy- 

icone do woyskowego okręgu 2giey Armii. Od- 
k Hasa tersz działanie tego ukazu, z powoda 
w czącego się powrólu do granic Imperyi 
H 
‘iey ı Rozkazuiemy Rządzącemu Senatowi 

Prowadzić śrzodek ten do w ykonania.? 
~> Msrszatek guberaialny woronezki, radca 


ni 


Stanu MA EE 
a | Śr Pikulin, za odznoczającą się gorliwością 
tze e? słażbę z wybora obywateli, mianowany 


Ływistym radcą slinu. 

=— Panna Katarzyna Czyczerinówna, miano- 

Freyliną do Jey Cssanskigy W rsokości W teL- 
IĘZNY Higieny PawŁówNy. 


Waba 
Kizy 
y 


w 
"Ly stopuiem Kamerjankra Dworu J. ©. M. ' 


ząd — Pod dniem 8 lipca ż 1go Departamentu 
N Ray c'BO Senato, wyszedł ukaz, obwieszczaiący, 
|*"yłey d. 27 maja potwierdzone postanowie- 


morskiego, kapitanowi: 1szey rangi, Kochi 


Jsk, które działały przeciwko Porcie Ottomań- 


— Sekretarz kollegialoy Zagrjaźski, udaro-. 


“nie Komitetu PP. Ministrów, o policzeniu do 4g0 


oddzisła służących w kancellsryach, synów Gre- 
ków: Nieżyńskich, którzy weszli do służby. (G. S.) 


Wyiątki ż na ywyższych Rozkazow 
dziennych. , : 
Pod datą 1 lipca (w Peterhoffie). NAYJAŚNIEY - 
szY ksara Jrcomość, ma skutek oświadczonego 
Życzenia Cesanzower JayMości, na y wyżey roż- 
kaznie: Jego Qzsanską Wysokość, NasTępcĘ Tro- 
nu liczyć w półka Kawalergardów; z zostawieniem 
w dawnuieyszych stopniach. złą 
— Są przeznaczeni: Naczelnik 21szey dywi- 
zyj pieszey , Jeverał-porucznik , Xiążę £rystow, 
zasiadać ma w Rządzącym Senacie;Naczelnik 22 dy- 
wizyi pieszey, Jenerał-porucznik /Merlini, zosta- 
mać w Armii; zostalący w Armii, Jenerał-porucz- 
nik FFeljatninow ei, mianowany Naczelnikiem 
14 dywizyi pieszey, na mieysce Jenerał-poruczni- 
ka, Barona Rozena 4go, à ten Naczelnikiem ż1 
dywizyi pieszey; dowódca Sciey brygady 22 dy- 
wizyi pieszey, Jenerał-maior Hesse 2gii dowód- 
cą odwodowey grenadyerów brygady oddzielne- 
go korpusu kaukazkiego, na mieysce Jenerał-ma- 
iorą Frołowa 1go, a ten Naczelnikiem 22 dywi- 
zyi pieszey. siada - 
—Cesanz Jtcomość oświadcza naywyższe 
Swoje zadowolenie dowódcy półku kronsztadzkie- 
go, Wice-Admirałowi Rcźnowemu., oraz Kapita- 
powi portu, Kontr-Admiratowi /Vasiljewotwi, za 
wyborne we wszystkich częściach urządzenie, do= 
strzeżone przeż NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA W Cza- 
sie przeglądania portu kronsztadzkiego, dnia 30 ze- 
szłego czerwca, i dowódcy naukowego kiedy 14 
so- 
wi, ża szczególny porządek, w iakim przez NAv- 
JAŚNIŁYSZEGO PANA znalezioną została tegoż ekwi- 
pažu rota niebędąca w czynney ełużbie. Zie 
— Pod tatą 3 lipca, w Alexandryi pod Pe. 
terhoffem. NaviaŚnintszY Gesaxz Jecomość, na śku- 


„tek przedstawienia W odza- Naczelnego 18zey Armii, 


Jenerała- Marszałka Polnego,Hrabi von-der Osten- 
Sakena, cświsdcza naywyższe Swojs zadowo:, 
lenie Naczelnikowi Sciey dywizyi pieszey, Jene- 
rał porucznikowi Skobelewemu, za dokładne wy- 
pełnienie włożonego nań poruczenia. 

— Dnia 4 lipca. Navsaśnteyszy ‘Cesars Je- 


'Gomość oświadcza naywyższe Swoje zadóowo- 


leme orszaku Jeco Cesanskier Mości Jenerał-ma- 
iorowi, Hrabi Tořstemů żmu, oraz Adjutantowi 
bokowemu , leyb-gwardyi koańey półku Półkó- 
wnikowi zprańsinowi, za odzńaczające się igor- 
liwe wypełnienie poruczenia, osobiście przez Nay- 
JAŚNIEYSZEGO PANA na nich włożonego (6-8. P.) 
Dorpat dnia 34 czerwca. aż 
Przebywanie tn NavJaśńiEyszycH CESARZA 
JeGomości i Czsanzowzy Jevmości zostawiło u nas 
wsponinienia nayprzyiemnieysze.NaviaśnikYsi PAŃ- 
stwo przybyli do naszego miasta; dnia 22, 0 godzi- 
nie 8 wieczorem, i stanęli w domu P. Marszał“ 
ka szlachty, Łipgarda. W godziag po przyby- 
ciu Swoióm, NavJaśnreyst PAŃsTwo, towarzysze- 
ni przez Xięcia Karola Pruskiego, raczyli, po- 
śrzód radośnego ludu, poiechać do obserwato- 
ryum, gdzie, (ponieważ nie znaydował się profes- 
sor Astronomii, P. Struve, podróżłuiący teraz w 
obcych kraiach), Obserwator Preys miał szczęście 
NaAYJAŚNIEYSZYM Gościom okazywać refraktor Frau- 
enhofera, 1 inne narzędzia astronomiczne. Nay- 


JAŚNIBYSI PAŃsTwo powrrcali stamtąd pieszó. Na- 
zajatrz o godzinie 7 zrana, Cesarz JeGomość Da y- 
wyższćm odwiedzeniem uszczęśliwiłt Uniwer- 
sytet, w towarzystwie Xięcia Karola Pruskiego. 
Kurator, Jenerat-porucznik, Baron von der Pah- 
len, miał szczęście prezentować NAYJAŚNIEYSZEMU 
CzesaRzowi Jecomości Professorów uniwersytetu, 
każdego oddzielnie, orsz młodych Rossysn, tu się 
uczących. Cesauz JeGomość raczył pilnie obey- 
rzeć wszystkie zakłady  koilekcye, oraz wypyty- 
wać się'o każdym z chorych w Ñ linice. Zastępca 
Rektora Professor Parrot (z przyczyny choroby 
P. Rektora Awersa), miał szczęście, w obecno- 
ści NAYJAŚNIRYSZEGO CESARZA , w gabinecie fizy- 
cznym, zrobić kilka doświadczeń elektro-magne- 
tycznych , oraz pokazać ukończoną przez tutey- 
szego uniwersyteckiego mechanika, Hrukera, dia 
akademii nauk, nadzwyczaynie delikatną wagę 
(szalki). Professorowi Göbel było takoż dozwolo- 
ném, w naywyższey obecności, w gabinecie 
chemicznym, uczynić kilka doświadczeń z platy- 
ną. Cesarz Jecomość, oddaliwszy się z Uniwer- 
sytetn, i oświadczywszy pierwey naywyższe 
Swojs zadowolenie, raczył wyiechać z Dorpatu. 
„Radca Kollegislny, Parrot, nayłaskawiey 
mianowany kawalerem orderu $. Anny 2giey klas- 
sy, i, oprócz tego, rozkazano zwrócić mu wydat- 
ki, iakie poniosł, na swoię podróż do góry 4ra- 
raiu. Naywyższe to Uniwersytetu odwiedze- 
nie zostanie wiekopomaóm przez łaski i szczo- 
dróty, wylaae na ten zakład; Cesanz Jseomość 
nayłaska wiey rozkazał odbudować staroda- 
wny sobor, który zgorzał był w xvı wieku, 
rozprzestrzenić główne Uniwersytu zabudowanie 
i klinikę, tudzież zaprowadzić katedrę wetery- 
naryi. Nasze błogostawieństwa towarzyszą wspa- 
niałomyślaemu nauk i oświecenia Opiekunowi!(?.P.) 


Zadońsk dnia 19 czerwca. 

„Za nastaniem wiosny, u nas i w okolicach 
tuteyszego powiatu, do dnia 6 t. m., trwała susza, 
która z ustawicznemi połączona wiatrami, uczy- 
niła nie mało szkody tak oziminie, iako i warzy- 
wu; oprócz tego, iabłonie, grusze, dule i wiśnie 
poobiiało z kwiatu ; żyto i pszenica są bat- 
„dzo rzadkie i iuź nie obiecuią korzystnego Źniwa; 
a dnia 6, we wsi Kopjanie, należącey do obywa- 
tela Zibikowa, deszcz wespół z nadzwyczaynym 
gradem, zupełnie zniszczył całą oziminę i iarzynę, 
oprócz owsa. > : 

„Dnia 7 t, m., o godzinie 12 w,nocy, w ma- 
iątku obywatela, P. Rzeczywistego Radcy Tayne- 
go, Hrabi Grzegorza Iwanowicza Czerniszewa, 
w wioskach: archangielskiey Skorniakowo i Tro- 
stianey, deszcz nawalny z mocnym gradem, wiel- 
kości gołębiego i nawet gęsiego iaia, z wichrem 
i burzą, wybił zupełnie oziminę, Żyto i pszenicę, 
na 700 dziesięcinach , w mieszkaniu pańskićm i 
zabudowaniach, oprócz tego, że u ludzi dworskich 
i włościan, w 98 oknach , powybiiało nie mało 
szyb, pobiło wiele bydła i ptastwa, i wylewem 
pozatapiało do nieuwierzenia, z kilku domow po- 
zrywało dachy drewniane i żelszne, które w dro- 
bnych cząstkach rzucało w różne strony; w la- 
sach zaś połamałoi z korzeńmi powyrywało nie- 
mało drzew budowlowych, przez co ten majątek 
zostaie teraz w nader okropnóm położeniu. W tym- 
Że czasie, u innych sąsiedzkich właścicieli, grad 
i burza zrządziły niemało szkody tak, w zboża 
isko w ogrodowiniei owocach, a dnia g, w mie- 
ście naczćm, była takoż mocna burza, która po- 
wybiiała wiele okien, i w lasach połamsła nie- 
mało drzew ; odtąd trwaią u nas ustawiczne de- 
szoze, z błyskawicą i grzimotami,” (G.S.P.) 

Tyflis dnia 14 czerwca. 

W ciągu zeszłego maia, przez 7Pładikau- 
kaz, z Rossyi do Gruzyi, przepędzono sześć stad, 
składaiących się z 96805 koni i 52 wielblądów; z 
Pongi takoż, na 4b podwodach, przewieziono ró- 
žoych towarow moskiewskiego kupca 1szey gildy, 
Szuyskiego. Mieszkaniec duszecki, Ormianin, Je- 

/ rasy Noma Szwilż, przewiozł do Gruzyi 20 iaszczow. 
wina dońskiego, a obywatel moskiewski, Pima* 


ł 


now, Nańskiego i półszamptńskiego 38 iaszczówi 

Z, Pakhauzow komory bakiń<Piey, w ciąga 
mais, różnych z Persyi przywiezionych materyy 
bawełnianych, iedwabnych, wełnianych i złotem 
tkanych, oraz iedwabiu surowego, bawełny, owo- 
cow, atunu, farb, indygo i t.d. wysłano na 108,419 
r., 873 k. assygnacyami. (G, S. P.) 

penae [ 
Bukarest d. 16 czerwca. 

W niedzielę dnia 25 maia, w dzień ś, Tróg" 
cy, w tuteyszym za miastem położonym ogrodzie 
(Koleutynie) należącym do Xiążęcia Gika, przeń 
zgromadzenie sztabs-i oher-officerow ekaterynef* 
burskiego półku piechoty, z okoliczności święta 
półkowego, był dany bal, na który zaproszeni by? 
li wszyscy tu się znayduiący jenerałowie , sztabśt 
i ober-officerowie innych półków, oraz znakomit* 
si zpomiędzy tuteyszych boiarów z ich famili“ 
ami. s | 

O godzinie g wieczorem, ogrod i blizko nie“ 
go rozłożony tegoż półku oboz, były oświecone; 
na wierzchołku altany, w końcu illuminowaney 
allei, był zrobiony transparent, z cyframi Cesa“ 
RZA JyGomości i CEsaRzowey Jermości. 4 

, Zbiór ludu był nader liczny: prócz osób zna” 
cznieyszych, których, oeboisy płci, można liczy 
do trzechset, mnóztwo ieszcze tuteyszych miesz 
kańców, pośrzód sprzyiaiącey pogody, zbierało sig 
na rozległą równinę, zamieńioną teraz na plac pu% 
bliezney przechadzki. Goście zaakomitsi byli przyy*. 
mowan! w umyślnie do tego rozbitym namiocie w 0% 
grodzie, którego wewnętrzne przyozdobienie skła*. 
dało się z różoey broni woienney, z preyswoi di 
na ścianach draperyą ;, w końcu sali była armat 
tura woyskowa, z różnych sprzętow woiennychy 
na którey wierzchu znaydowała się cyfra Hra* 
bi Dybicza - Zabałkańskiego; dwie rzęsiście 0% 
Świecone, z karabinow po obu stronach armatury. 
pamidy, nadawały mu prawdziwie wspaniały wi* 

ok. 


O godzinie 10 wieczorem , zaczął się faiet” 
werk, a gdy zapalono tarczę z cyframi Nava”. 
ŚNIBYSZZCH PAŃSTWA, wtedy się rozszedł huk dział 
roty bhateryyney 17tey brygady artylleryyskiey: 
Po skończonym faierwerku, zaczęły się tańce pd 

. 


© 


sali domu, należącego do Xięcią (zika, i w rozb 
tym blizko niego namiocie, a które trwały d 
gtębokiey nocy. Wielu z gości przechadzałi 
się po alleisch; w nich dwie orkiestry muzykł 
rozweselały publiczność. Niektórzy z bawiących 
się używali przeisżdżki w oświeconey szalupió 
po ieziorze, przyległem temu ogrodowi. 

Podczas wieczerzy spełniano: 1ód przy zany 
wystrzale, zdrowie NAYŁASKAWSZEGO MoNaRcH 
2vre, Hrabi Dybicza - Zabałkańskiego, i po 3cił 
nakoniec, zdrowie gości. 

Po wieczerzy, zaowu się tańce zaczęły, i gó 
ście dopiero o świcie rozjechali się. 

* Przez to Święto uczynione całemu miastu 28% 
dowolenie długo pozostanie w pamięci tuteyszej 
publiczności. (G. S. P.) 


KnóLEwsrwo PoLsKIE; 
Warszawa dnia 26 lipca. 
N. PAN raczył aayłoskawiey kazać wypłś” 
cić summę 100,000 złotych na wspsrcie biednyc” 
Do rozdziału tey summy wyznaczoną została Kom“ 
missya pod prezydercyą JW. JX. Czarneckieg” 
Administratora Archidyecezyi Warszawskiey, £ 
Żona z Radcy Stanu, Jenerała brygady Darewskić? 
go, Adolfa Hr. Hussarzewskiego, i dodanego 1% 
na Sekretarza Pawła Sobotowskiego, Sekreta! 
Bióra Rady Stanu. l 
— Magister Medycyny i Chirurgii JP. Bar, 
Freyer, wysłany zostaie z pomocą od Rządu Z» gry 
nicę, a to dla wydoskonalenia się w naukach, kl, 
reby go mogły usposobić do kierowania Instyt % 
tèm obłąkanych, z fanduszu ś. p. Ministra S/a5% 


ca, na ten cel zapisanego wznieść się maiący”" 
* — Dnia 24 b. m. zakończył życie Protest, 
Mineralogii przy Uniwersytecie arszawsk i 


Członek Towarzystwa Przyjaciół Nauk, M. A. i 
włowicz. Zgon iego iest istotną stratą dla # 
przycodzonych w kraju naszym. 


ub 
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Dnia 23 b. m. umarła w tuteyszey stoli- 
ty Temerła Berkowa Sonnenberg,po niegdy Berku 
mułu Sonnenberg pozostała wdowa. Słychać, 
M zostawiła kilku milionowy maiątek, i testamen- 
NM uczyniła znaczne zapisy na Instytuta miłosier- 
% 60 w swoim czasie ma bydź ogłoszonóm. (G.77.) 
F BA NOY A. 

Paryż dnia 10 lipca. 

(z Gazety Warszawskiey.). 
Mergrabia San Amaro , Poseł Brezyliyski 
Przy Dworze londyńskim, miat wczora prywatne 
bostuchania u Króla Jmci.” Pracował potém Mo- 

Marcha z Prezesem rády Ministrów. 
Ex dzieńniku Posłaniec [zb czytamy między 
nemi co następnie o wzięciu Algieru: „Dey wraz z 
g licyą turecką i ludaością Algier poudał się dnia 
" m. na dyskrecyą. Oprócz żołnierzy morskich 
tych znayduiących się w niewoli woienney, 
vano także kilku żołnierzy woyska lądowego zu- 
Delnie zdrowych. Woysko nasze osadziło natych- 
miast bramy, zbroiownią, i warownie , a fregaty 
tnęły na kotwicy w śrzodku portu. Ten nad- 
Odziewanie szybki skutek w chwili, kiedy woy- 
9 podług ostatnich rapportów urzędowych, spo- 
_ dzięwało się znaleźć wielkie trudności, sprawił 
Ayżywszą radość, Uczucie sławy narodowey wzru- 
poto wszystkie serca, i kazało zapomnieć o wszel- 
ley różnicy zdań politycznych. Dniu 1 lipca zro- 
1000 wyłom do zamku Cesarskiego, a potóm go 
Ulobyto, Tegoż samego dnia przybyła eskadra 
lenna złożona z wielkich fregat pod dowódz- 
wem Kontr admirała /osomel do zatoki algier- 
skięy, od strony Babazun, i podczas uderzenia na 
amek Cesarski bombardowała warownie Babas 
U i bsterye przedmieścia. Dnia 2 zaczęły się 
Jania przeciw miastu, atymczasem eskadra da- 
TJ strzelała, Ogłoszone tu wiadomości o wypad- 
ane poprzedzaiących poddanie „Algieru, docho- 
m tylko do dnia 2 lipca. Brak. żywności 6pra- 
ży rozruchy w bardzo liczney ludności zgroma- 
Łongy w wśrowni.. Maurewiei Arabowie oświad- 
iż dla nich nie narażą się na utra- 
„* Maiątków i życia; Turcy sami nawet spodzie- 
iż przez kapitalacyą ocalą prywatne swo» 
16 majątki, z któremi chcą się oddalić i weyść w 
słaż bę Sołtana. Dey także był w obawie o los, 
„laki sobie przygotował nieroztropnym oporem. Ta- 
kie rozdwoienie i sposób myślenia, okropny huk 
tiat- oblężniczych, z których iak się zdaie w pier- 
Wszym dniu ognia dawano, tudzież ciągłe strze- 
anie z eskadry, wszystkie te okoliczności zebra- 
" wyiaśnisią poddanie się Algieru. Okropny a- 
toji wypadek zmieszał nieszczęściem radość zwy» 
"fztwa. Zapewniaią, iż Beduini w dniu 29 eżerw- 
prawie zupełnie wycięli ieden nasz batalion ; 
adli go bowiem w chwili, kiedy dowódca ba- 
onu maiemaiąc się bezpiecznym w bliskości in- 
3 oddziałów, kazał rozebrać i czyścić karabi- 


Nas 


na 
„tali 


„ Jeden z żołnierzy naszych w Afryce, który 
zy Pierwey skoczył na szaniec nieprzyiacielski , 
Ostat przedstawiony Jenerałowi Bourmont, a ten 

rzyrzekł mu nagrodę. ZVie;odezwał się żołnierz, 
te chcę nagrody. Niech tylko napiszą w gaze- 
de, if ten iten skoczył naypierwiey na szaniec, 
ùi gdę szczęśliwy. Dnia 27 czerwca ieden rase żoł- 
A został raniony kulą; żona iego, przy nim 
ki 30% wzięła natychmiast karabin iego i tadan- 

t l zabiła 5 Arabów oraz 2 ich kobiety. Pew- 
io markietanka walczyła iak naymężnieyszy wo- 
wAnik; dostała 5 rany w nogę, tak iż ią amputo- 

^é musiano. Obiedwie te kobiety otrzymały de 
ę legii honorowey. r ORA 
ni O Półkowniku Sułeau pisze dzieńnik Posta- 
b. 72%: „Wiedzieliśmy dobrze o bytności tego 


4 


nyżego Półkownika artylleryi w „Algierze; lecz 


wapiliśfny się z ogłoszeniem czynu, który nie 
ub nosi zaszczytu dla imienia Francuzkiego. Z 
Solewaniem widzimy , iż ieden z dawnieyszych 
b,ęych towarzyszów oręża, iakiekolwiek mogą 
;Jdź skrzywdzenia, którychby doznał od swoiey 


6 że ef Aba 
l ueyzay, kieruie napadami dzikich i okrutnych 


"Przyjaciół, nie sząnujących ani prawa narodów, 


ani prawa woiennego, i z niesłychaną zawziętością 
zabiiaiących ziomków naszych, którzy się w ich 
ręce dostaią. Przez zaufanie u Deia, i przewagę, 
iską Półkownik Suleau ma nad Turkami, uwa- 
Żać go można nietylko za nayznakomitszego, ala 
oraz za hayuczeńszego ze wszystkich officerów eu- 
ropeyskich, którzy się w służbie Deja znayduią, 
Kazat on zrobić kilka nowych szsńców, i ułożył 
plan obrony, którego. Turcy gorliwie trzymać się 
mieli. (Fana fefellit spes!) Smutnym., musiało 
bydź widokiem dla Półkownika tego, gdy prze- 
chodząc po-ulicach Algieru, widział iak barba 
rzyńcy, których sobie obrał; za towarzyszów bro- 
ni, nosili na pikach głowy iego ziomków. We- 
dług doniesień niektórych dzieńników, starano się 
przeciągnąć znowu tego Półkownika na stronę 
Fraacyi, lecz współoby watele iego, mogą go te- 
raz zostawić tylko iego sumnieaiu i losowi.” 

| W nowey Izbie Deputowanych liczą że stro- 
ny konstytucyyney 265 członków, zaś ze strony 
min -steryalney 165; większość więc oppozycyi wy- 
nosi 100. 

Kilku mieszkających tu obywateli Zjedno- 
czonych Stanów Północney Ameryki obchodziło 
d: 5 b. m. 5étą rocznicę niepodległości oyczyzny 
swoiey przez ucztę, na którą także Jenerał Lafay- 
ette był zaproszony. 

>= — Dnia 11 — 

Z powodu wzięcia Algieru, wydał Król Jmć 
wczóra następuiący okoloik do Biskupów kraio- 
wych: „Mości Xięże Biskupie! Mocna ufność na« 
sza w opiece Boskiey nie żostała zawiedzioną; nie- 
bo pobłogostawiło orężowi naszemu ; sprawiedli- 
wość, religia, ludzkość odnoszą zwycięztwo ; l= 
gier upadł. Nieskończone dzięki Wszechmocnemu 
BOGU, który tém świetnóm zwycięztwem uwień- 
czył naszę chwalebną i śpieszoą wyprawę do A- 
fryki. Wśrzód oznaków powszechney radości, pier- 
wszą potrzebą serca mego iest złożyć uroczyste wy. 
nurzenie wdzięczności naszey u podnoża świętych oł« 
tarzy. Wydaiemy więc ninieysze pismo do W Pa- 
na, abyś na dziękczynienie za ten pomyślny wypa= 
dek kazał we wszystkich kościołach dyecezyi swo- 
iey śpiewać hymn ś. „Ambrożego. Podług zwyczaiu 
wcćzwiesz W Pan na tę uroczystość władze cywilne i 
woyskowe. Gdy zaś ninieysze pismo nie ma in= © 
nego celu, proszę więc tylko BOGA, aby W Pa~, 
na, Mości Xięże Biskupie, miał w swoiey świętey 
opiece. à 

W skutku powyžszego pisma, Arcy-Biskup 
Paryzki, wydał rozporządzenie, iż dziś po połu- 
dniu w tuteyszym kościele Metropolitalnym, a wies 
czorem po nieszporach we wszystkich innych ko- 
ściołach i kaplicach stolicy ma bydź śpiewane u- 
roczysta Te Deum. 

Dzieńnik Universeł doniosłszy o wzięciu Æl- 
gieru ; czyni następuiące uwagi: „Co czterech 
Królów nadaremnie usiłowało, to my usknteczni« 
liśmy. Pomściliśmy się za zrządzone nam i dwu- 
dziestu innym naródom zniewagi. Morza SĄ 08WwO- 
bodzone, nienawistne haracze zniesione. Odtąd 
nie będzie iuż żadnych Chrześciaa w niewoli, ani 
zuchwali rozbóynicy morscy nie hędą ścigać okre- 
tow naszych i przyiacielskich Mocarstw aż do 
portów naszych. Morze Śrzódziemne iest nadal 
wolne dla wszystkich bez żadnego niebezpióczeń- 
stwa, Król Jmć Chrżeściański zemścił się za ho- ` 
nor Chrześciaństwa. Barbarzyniec upokarzą się ; 
doznać powinien: co znaczy gniew Króla Fran- 
cyi, a wkrótce postanowienie wydane w St. Cloud 
nauczy go, czyli na przyszłość ieszoze „będzie 
Dey algierski i czyli «f/gier ma nadal istnieć lub 
byt iego ustać.” 5 

Dzieńnik /Vationał twierdzi, iż Dey uciekł . 
z Algieru do Konstantyny, i wziął z sobą tyle 
woyska, ile mógł zebrać dla prowadzenia dalszey 
woyny. Zdaje się, iż iazda iego ułatwiła mu ode 
wrót. 

Gazeta Francyi donosi. Skoro minister mor- 
ski otrzymał wiadomość o wzięciu „Algieru , pa- 
śpieszył natychmiast do Sż. Gloud, i wszedł na 
wschody zamkowe z okrzykiem -4/gier zdobyty ! 
Przybywszy do gabinetn Monarchy, donióst Kró- 
lowi Jmoi tę pomyślną wiadomość. a wy» 


ciągnął ręke, a Baron Maussez wsią? ią dla po- 
całowania z uszanowapiem. Nie Mości Ponie (rzekt 
Monarcha) w takim dniu ściskać się należy. 
Piszą z Tulonu pod dniem 7 b. m: „Tahir 
Basza wypłyuął ztąd wczora na fregacie tureckiey, 
lecz niewiadomo dokąd; niewiadomy iest oraz po= 
wód prędkiego oddałenta się iego. Przez telegraf 
nadszedł tu rozkaz z Paryża, aby woysko odwo- 
dowe, które miało płynąc do A/gićru; Wsirzyma- 
ło się z wsisdapiem na okręty. Bryg Capricieuse, 
oraz/gabary Robustè i la Truite, popłynęty do Sidi- 
Ferruch?” 
ý Dnia 15 — 
Raport Pice-Admirata Duperrć do Mini- 
stra morskiego. REL 
„Na okręcie liniowym. Provence w zstoce 
Algierskiey dnia 6 lipca: Łaskawy Panis! dnia 
4 b. m. to iest zaraz nazajutrz po uderzeniu przez 
flotię pod dowództwem rnoióm na waąrownie i szań- 
ce Algieru, którego główn,m celem było zwa- 
bić na powrót do miasta kanonierów i żełnierzy 
nieprzyiscielskich , do warow al Cesarskisy w zna- 
czney sile wysłanych, rozpoczęty baterya oblę- 
Znicze o godzinie 5 zrana strzelanie do tey twier- 
dzy. O godzinie 10 zaraz po nastąpieniu straszli- 
wey expłosyi, którey huk słyszano w odległości 
mil 60 na morzu, dostrzegliśmy, że warownia hy- 
ła po części zniszczona, i że woysko nasze ią 
aaymowało. W pół godziny potóm zacząłem 
czynić przygotowania do nowego attaku na bate- 
rye nadbrzeźnę, ale wstrzymywały mnie niepo- 
myśląe wiatry, a oprócz tego widziałem się zmu- 
szony do zawieszenia 
byciem rozeymowego statku z banderą Admira- 
ła Algierskiego, który imieniem Deia upraszat 
mnie o wstrzymanie krokow nieprzyiacielskich i 
`-o pokoóy. W tey samey chwili dostrzegliśmy dru- 
ziego pzrłamentarza udaiącego się w kierunku do 
Cesarskiego zamku. Nasze i uieprzyiacielskie ba- 
-terye zaprzestały strzelać. Polecitem postańcowi 
do mnie nadesłanemu, aby oświadczył Panu swe- 
"mu, że poruszenia potęgi morskiey pod rózkaza- 
| mi moiemi zostaiącey, podlegte są wodzowi siły 
lądowey, i że w tey/ mierze do naczelnego wodza 
udać się powinien. *'Wieczór i noc przemiagły 
bez dziafeń wojennych. Dnia wczorayszęgo rano 
o godzinie 4. przybył powtórnie posłeniec z po- 
nowieniem prośby. Dałem mu odpowiedź na pi- 
śmie, którego odpis poniżey załączam, i poleci- 
‘łem, aby takową doręczyt Deiowi; dałem mu ró- 
wnież kopiią lista do naczelnego wodza. Wożoray 
od południa przestała powiewać baadera Algier- 
ska na cytadelli Cassaubah i na niektórych przy- 
łegłych warowniach, Dostrzegliśmy woysko nasze 
„postępujące ku miastu; o godzinie 2 i minucie éo 
powiewata bandera Królewska na pałacu Deia, a 
niebawnie wywieszono ią na wszystkich warow- 
niach i szańcach. Natychmiast powitała ią flotta 
przez 21 wystrzałów z armat iokrzykiem: Niech 
Żyie Król! Dziś kazałem okrętowi Provence zarzu- 
cić kotwicę pod murami Algieru. Reszta okrę- 
tow krąży w dwóch oddziałach pod dowództwem 
Kontr-Admirała Rosamel i Kapitana okrętowego 
Pomće , przed zatokami „Algieru i Sidi- Ferruch. 
Wyprawiań z pośpiechem okręt parowy le Sphinx 
z pismami Hr. Bourmont i z moiemi. Pierwszém 
moićm staraniem było żądać oswobodzenia nie- 
szczęśliwych jeńców z załogi brygow Silne i Aven- 
ture. Wydano mi takowych i odsyłam ich do 
Fraacyi. Od czasu wylądowania woyska naszego 
wiele ucierpieć musieli, ale więcey od podnsz- 
czanego ludu niżeli od Deia. Jednakże ztych wszy- 
stikich, którzy ocalili się z ped miecza Arabów; a 
których listę imienną JVV. Panu załączam ; ani 
ieden nie padł w nieszczęściu swoióm ołtisrą. Pro- 
-szę przyiąć wyrazy etc. l 5 
oł: fpodpiewao) Yloe-Admiest Duperré”? 
List Dowódcy flotty do Deia Algierskiego, 
„ Na pokładzie liniowego okrętu Proven- 
ce przed Algierem, dnia 5 lipca, 
Podpisany Admirat i naczelny dowódca flot- 
ty woienney Króla Jmoi Chrześciańskiego, oświad- 
cza w odpowiedzi na propozycye uczynione w imie- 
niu Deia jAlgierskiego, które až nadto długo bieg 


— 


mego przedsięwzięcia, przy- . 


działań nieprzyiscielskich wstrzymały, že tak dłu 
go iak bandera Reiency: na warov niach i w mie 
ście. Algierze powieweć będzie, żadnych więce 
oświadczeń przyjąć nie iest mocen, i miasto ia 0 
zostaiące w stanie wojennym uważane będźie. 
(podpisane) Vice-Admirał Duperré” | 
Dzieńnik Posłaniec Izb donesi z listu pry” 


patrzone minami, iże Dey i milicya Turecka, M 
byśmy ich do rozpaczy przywiedłi, postanowi 
zostawić nam gruzy miasta, a w: massie uczynić 
wycieczkę dla przerznięcia się przez linią nast 
w głąb krain. Z drugiey strony woysko nasze by/ 
ło niesłychanie utrudzone ; od dnia 27 czerwób 
do 4 lipca staczało bezustannie mordercze hitwf 
i w nich nie mało ludzi utraciło. Związek Rd 
rywali ciągle Beduini; potrzeba było dwóch pa 
talionów dła sprowadzenia amunicyi z Sidi. Fel 
ruch do obozu przed 4lgierem, a iedoa, komp 
nia musiała towarzyszyć AMAdjutantom od iedoef 
dywizyi do drugiey. Te okoliczności zjednały D0 
iowi nieiakie korzyści, na któreby inaczey w k? 
pitalacyi nie zezwolono. Artyllerya czyniła evdy 
a flotta nasza strzelaiąc przez 5 dni do Alciert 
ubiegała się o pierwszeństwo z dawnieyszą wy 
prawą Angielską pod Lordem Ezmouth. ; 

Piszą z Tulonu pod dniem g b. m. Woj” 
sko nasze miało zaaleźć w pałacu Deia skarb, wy” 
noszący 55 milionow, Między oswObodzongmi ode 
mi z brygow Silene i Aventure, znayduie się tek 
że Pan Chabrol, synowiec byłego Ministra mo” 
skiego, którego miano za nieżyiącego. Woyś 
se kicz e także blisko 100 Greków któr 
oddawna byli okuci w -4/gierże:i i rtków PE 
potzi z Gipitatecóhiać zk us: f 

azęta Madrycka donosi, że wyprawa, K?” 
ra wypłynęła z Kadyzu d. 27 marék stangi? | 
szczęśliwie w Hawannie d. żo maia. 

Gazeta Krancyi umieściła avtykuł, które” 
go antor podaie projekt, ażeby, na pamiątkę * nt 
prawy Algierskiey, wzniesiony został ze składek 
dobrowolnych, stup tryaznfalay, ozdobiony POW 
giem Karola X. Uobroczynnego, i 

Spieszne oddalenie się Zahira Baszy 2 Tit 
lonu d. 5 b. m. mie może pochodzić z wiadomo? 
ści o wzięcia Algieru, bo ta dopiero dnia 9 2. 
m. tam nadeszła. Mniemaig j, iż z Paryża tap? 
wiedziano mu bliski upadek Algieru, 1 że o) 

DODATEK. 
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„DODATEK PIERWSZY DOGAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, 87. 


- Filino dnia 21 Lipca v. s. 1850 roku. 


Sądy Kxdywizorskie. 

1 Sąd Taxatorsko - Exdywizorski remissą 
Sada GŁ. ego Departamentu Gabernii Litew- 
sko-Wileńskiey dnia 27 maia 1850 roku na- 
Slałą na cel usatysfakcyonowania kredytorów 
oszłego $. p. Ferdynanda Hrabi Platera prze- 

. HMaczony, w dniu 26 jani teraźn:. roku do 
óbr Talun w pcie upitskim położonych przy- 
Ajwszy, w skutek cytowaney remissy , dekre- 
łem swoim dnia 2 julii bieżącego roku agło- 
Sz0uym nad ogólnym funduszem po zesz. Pla- 
terze pozostałym administracyą przeznaczył, po- 
miarą maiątkow Komornikom zaiąć się natych- 
Miast polevił, akta z kim będą wypadać wy- 
€xpediować zadeklerował. Komportacyą papie- 
Tow na dzień 11 augusta bieżącego roku do 


Kaucellaryi | Ziemskiey Pta Upitskiego tak ze” 


tror. massy iako i kredytorow spełnić zale- 
cit, ipo ogłoszeniu licytacyi wszelkiego tytułu 
tchomości po zeszłym Platerze pozostałey; do 
takowego aktn przystąpił, w ciagu iakowey 
Czynności, za zmnieyszeniem się liczby ambien- 
tow przez rezolucyą duia 15 julii zapisaną akt 
 dloytacyi za ustały w teraźnieyszym terminie 
_ Ogłostwszy, za Prokuratora massy funduszow 
Xeszł: Platera Adw. Sądu Gł. W. Wincentego 
aruszewicza przeznaczył, edyktalną Żałobę po 
Wszystkich debitorow i kredytorow wynieść 
- zalecił, na zjazd powtórńy i ostateczny Sądu 
wojsgo dzień drugi 8bra teraźn. roka a na 
otwarcie licytacyi po odbyciu wizyi gruntow 
dzień 16 tegoż moa 8bra zadeterminował, o 
ém jnteresować mogace strony przez niniey- 
SĄ awizacyą zawiadamiaiąc na, dzień 16 8bra 
Tokn idącego iako termin, do powtórnego o- 
tworzenia licytacyynego aktu na pozostałą po 
Łeszł, Platerze ruchomość składaiącą się ze sre- 
bra, złota, biblioteki, bielizny stołowey, poście- 
ly garderoby ; pojazdow, broni, kwiatow po 


ogrodach, oraużerniach i wazonach będących 
naznaczony, życzących uczęstniczyć w takowey 
licytacyi do dóbr Tałan wzywa, w iakowym 
powtórnym terminie zjazda, że Sąd Taxatorsko- 
Exdywizorski bez Żadnych więcey odkładow, 
słachaniem oczewistym ninieyszey konkursowey 
sprawy i onoy rozsądzeniem zaymie się i w tey 
kolei na nieiświących się pretensorów amissyą 
zapisze przęz ninieyszą awizacya zastrzega. Dat 


, 1850 roku julii 15 d. 


Wiocenty Narwid Raczkiewicz Prezydent 
Ziem. Ptu Oszmiań. 
* Stanisław Drzewicki Sędzia Ziem. Wileń. 
Exdyw. l 
Adam Klott Sędzia Ziem. Brasławski Ex- 
dywizor. . 
Regent Edward Woynioki. 


1. 18350 miesiąca jalii 2 dnia. Sąd Exdy* 
wizorski w mieście Szawlach exystniący po 
przywołania w dniu 15 junii konkursowey spra- 
wy JP. Józefa Narkiewicza właściciela maiąt- 
ka Iwaszk w Powiecie Szawels. będącego, gdy 
strony nie objawiły swoich stosunków , a Ko- 
mornicy wapp nie przygotowali, owszem JP. 
Narkiewiczówa dla zabranych iakby z kompor- 
tacyi papierów przez Szlachcica Hilarego Rze- 
wuskiego i dotąd niezwróconych Żądała ich wy- 
exekwowania tém samém odkładu Sądowych 
czynności, przeto Sąd zmuszonym został osta- 
teczny od 1 oktobra do dnia 7 tegoż miesiąca 
zakreślić termin do słachania samey sprawy, 
tudzież że w dniu 8 „pomienionego miesiąca we- 
zmie”do namowy Exdywizorski wyż poszcze- 
góluiony proceder i na nieobjawione pretensye 
amissye zapisze ninieyszą awizacyą interesso* 
wane ostrzega strony. s 

Sędzia Ziem. Szawel. Jan Narbutt. 

Pisarz Ziemski Szawel. Ludwik Rymgayło. 


a 


Ogłoszenia po raz 2gi LŚci. 


Obwieszczenie. 
| 2 Pocztamt Litewski ninieyszćm obwie- 
| Wozy, iż z przyczyny zamierzonego pobudowa- 
nia w Wileńskiey Gubernii dróg, i na mocy roz- 
kaza” P, Głównozarządzaiącego nad Pocztowym 
*partacentem, poczty z Wilna z korrespon- 
ĉucyą do Sankt Petersburga od 1szego nastę- 
Duiącego miesiąca sierpnia odprawowane będą 
We czwartek i niedzielę o 4.godzinie po po- 
tudnia, zamiast Kowna, przez Wiłkomierz, Po- 
Liewież iSzawle do Mitawy, a zalóm i wypa- 
aiaca z Wilna do Wiłkomierza korresponden- 
tya, będzie przyymowaną do 12 poładniowey, 
Odprawowaua o 4 godzinie po południu, za- 
Miast środy isoboty, we czwartek i niedzielę. 
| Lipca 16 dnia 1830 roku. 
| Zarządzaiący Litewskim Pooztamtem Ba- 
Teodor Rosen, 
Sekretarz i Kawaler Hryń. T2 
Naczelnik Stoła Eufemiusz Pisarew. 


Ba 


Podrady. 
„2 Ryzki Ekonomiczny Konitet dróg Kom- 


munikacyi ninieyszóm wzywa Życzących z pew- 
nemi i dostatecznemi ewikcyami na targi w nim 
21,22 i25 dnia teraźnieyszego miesiąca lipca 
odbyć się maiące; na dostawę dla robot V Dyrek- 
cyi Windawskiey Wodney Kommunikacyi w 
ciągu lipcia, sierpnia i września miesięcy teraż- 


nieyszego roku dla podwózek koni w próporcyi 


do 1875 na kondycyach, które będą objawione 
przy tychże targach, 
Za Sekretarza Masłow. 


2 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom= 
munikacyi ninieyszóm wzywa Życzących z.pew= 
nemi i dostatecznemi ewikcyami do targow w nim 
21,22 i 23 teraźnieyszego mca lipca odbyć się ma- 
jących,na dostawę do robot II Dyrekcyi Windaw- 
skiey W odney Kommanikacyi potrzebnych rzeczy 
a mianowicie: toczydeł dobrych 5, szala z wagas 
mi iedna, gwintowanych desek wielkich 3 i ma- 
łych 5. Za Sekretarza Masłow, 


a Od Mińskiego Gnbernialnego Rządu o< 
głasza się, iż w mieście Pińsku zamierzono po- 


1 


budować nowy łazatret z łaźnią, za summe wy- 
liczoną podłng śmiety 7,494 
Bygnacyami; zaczém Życząćy podiąć się takowe- 
go pobadowania, zechoą przybydź na targi 
z prawnemi ewikcyami na terminy, pierwszy 
25, drugi 26, trzeci 27, a dla przelarga 29 
dnia następniącego miesiąca sierpnia teraźniey- 
szego roku do Mińskiey lżby Skarbowey, gdzie 
za przybyciem objawione będą życzącyim kou- 
dycye, smieta i plan. Lipca 11 duia 1830 r. 

Sekretarz Arcimowicz. 

Stoła Naczalnik Siemienow. 


„Doniesienie «ięgarskię, 

9 "Dsrarni M omikaN, powięść historyęzna z. 
roku 1757, Jakóba Fenimora Kursaa, tłumaczo- 
na przez Felixa JProtnowskiego we czterech t0- 
mach. wyszła iuż z druku.. Prennmeratorowie o- 
trzymaią eżemplarze od Kollektorów któr ym pie- 
niądze opłacili,, W dalszey kolei przekładu wszy- 
stkich romansów amerykańskich Kupera, stoso- 
wnie do prospektu, idzie teraz do druku romans 

5 historyczny we cztérech tomach pod tytułem: 
ProNIEROW IE. Prenumerata wynosi złotych dzie- 
sięć; a po ukończeniu druku cena podniesiona bę- 


rabli 5% kop. ass wili się , w tym celu wydaie Magistrat niniey* 


8 
nabydź dom powyśszy do takowey lieytacyi jaa 


SZĄ awizacyę. Rokn 1850 moa iulii- 16 dnia 
Antoni Poznański R. M. M.W 


4 t 
ł > 4 
< 


Publiczna przedaź. | 
2 Od Mohile w skiey Izby P owszechney 0- j 
pieki ogłasza się, iż w niey będzie się przeda 
wał oddany na ewikcyą za achybieniem termi” 
nu. maiątek , obywatoła Wincentego Łapy) 
w Klimowieckim powircie , siota Trostina 30 
rewizyynych” męzk'ey płci dusz z ich siemiś* 
nistością , własnością i przynależącą się ziemióy 
oceniony w 1ołetniey pręporeyi 4,520 rubli af 
Sygnacyami, Życzący Ho. kapienia go zechoga 
przybydź na terminy 50 października 1i 5 lie 
stopada teraźnieyszego coku. 
W obowiązku Sekretarza M Sofropówia. ji 
6 Kancelarzysta Jacyna Pa 


> FE 


2 Mohilewska Izba Pówozecliney Opieki | 
ogłasza, iż w niey, we cztery miesiące od po” 
źuieyszego wydrakowania ninteyszego ogłószecą 
nia w gazetach , będzie się przedawał oddany 


dzie do złotych 15.i groszy 10. Prenumerować na ewikcyą za uchybieniem ` terminn majątek 
można w Wilnie: w księgarniach PP. Zawadz- obywateli rodzonych braci Ignacego, Fortanata 
kiego, Gliicksberga i Moryca, tudzież w Redak- Marcina, i Felixa Brzozowskich, w Bibijowieżł 
cyi Kuryera Litewskiego; w Warszawie w.księ- ckim powiecie we wsiach Awezynkach 27 LE 
garni PP. Zawadzkiego i Węckiczo, oraz w dru- Łepieszynie 42 w ogóle 69, rewizyynych dusk 
` karni Stereotypowey. w Mińsku u P. , Bazylego z6 wszełkiemi przynależytościami . ziemią raas 
Makarewieza. - budowaniem oceuiony 4,060 robli. R. 
+, W Wilnie, Warszawie i na prowincyach BZ w obowiązku Sekretarza Sofronówiez. 
Koliekierów prywatnych. $ 
We ‘tychże samych mieyscach. znayduią się, i 
do przedania wýdanę iuż romanse Kupera: Szpieg, 2x Remanifest imieniem Michała Pakowdi 
tomów 4 złot. pol. 13 gr. nika Mikołaia Porueznika, oraz Franciszka Gee 
_ Ostatvi Mohikan, tomów WE pol. 15 nerało wioza, braci rodzonych Xiążąt Radziwił: | 
8T- 10. Ktoby prenumer uiad Pionierów, życzył łów; zanosi „się z takiego pówoda: odłegły Xian 
Miette dwa romanse, dostanie je ‘za cenę 'pre- śżąt Radziwiiłow , w krala i za granicą pobyty 
numeraty, to. jest zł, ro za každy. a ztąd „aniey dokładaż; na przeciw aformowa* 
Dozwala się. drukować, Wilno 1830 d. 17 ney preteusyi obrona , stały się przyczyną że 
lipca Hanzo L. Borowski. ; Stanisław Adamowioz, Prezes Graniczny Lidz- 
JLEC ISC + A 1 morgawykilka, wygrał kilkadziesiąt, wła 
„ Sney „Miążąt ziemi; wypadek pomieniony tak go. 
Li cyt c R a: * śzachęcił, Że i w gotówce a sadzonych zav 6x4. 
-+ 2 Daia 3a sierpnia teraźnieyszego: roku, peosa dukatow, kilkunastu, spodzie waiąe się do” 
kończy się umowa z gospodynią JP. Szymań- czekać milionowey korzyści, gdy mu -chcian0 
ską ntrzymniącą dotąd stół dla konwiktorów oddać, nieprzyiął onych, lecz mieniące dzićń 0% 
fandusza Ś. p. Hrabiego „Walickiego, ktoby za- płaty spoźnionym, dobiiał się 6 winy osobiste 
tów życzył sobie przyiąć obowiązek utrzymy- Bez wątpienia ile niecbreni, i za dłag Ban 
wania stoła dla 10,konwiklorów, guwernera kn æ possesyi dóbr litewskich wyzuci, w oczach 
i.chłopea na. rok cały „od: 1 września teraźniey- bezstronuego Sądu, dośćby mieli Xiążęia poba* 
szego roku, zechce się stawić w kanceliaryi dek, na zupełne siebie usprawiedjiwienie, lech 
Dyrektora Szkół Gubernii Wilenskiey dnia: 1 aby skrócić, proces podług redukcji ; przeń 
sierpnia rano o godzinie iotey, naprzód dla Departament Wołyński uozynioney, z kar na” 
przeyrzenia warankow kontraktn, a potem dła wet wypłacili się osobistych. K edy iedusk, 
zawarcia ńmowy. Datt. w Wilnie 1850 roko nie kontent i z tego. po wzięciu dziesięć _ rast < 
czerwca 17 doja: ; „ większey iak, nal- żało satysfakcyi, Prezes Ada”. 
: Dyrektor Szkół Gaam aaar E Kol- mo wicz, przez samię miyspokoyność, niemiał skra” 
loki Sowietnik Kaietan Krassowski, 0i o : pała: afiszować się w gazetach, że o wieżę przed” 
(0.0010) siębierze powy rozwiaąć proceder, ` oi -ze etro: 
)e Naskutek zapisanego pad dać dzia yszyrh. swóley. „wigni ostrzedz -nawzaiem : że jak 
postanowienia, odbywąćsię będzie w Izbie Spig- Adamowicz, mimo zakres rewissy , eb Ir 
wey Magistratu Wileñskięgo w dniach 25, 26 wszystkie sprawy, przed. Urząd Exdy wizorś 1; $ 
i 28, teraźnieyszego miesiąca iulii publięzna: (za wprowadzenie takowcy , dla zyskania. na 
licytacya na wyprzedaż zr uderowanego *lomu Xiążętach wieży , do Sadn: Qiranicznego,) WY 
obywateli Strubieżow na przedmieściu! Zarzeczu rokiem Departamentu „Grodzieńskiego ; zd Ji 
pod N. 618 położonego rubli, assygnacyynych „stopada ` .b2g. A ogłoszonym, , ma dą niey sogi 
30 kop. 80 ocenionego ;, „óby przeto życzący otworzone mu wrota, tak i ze appar to; 


RLM 


Remanifest. 


8 FA 


| Aj eyszey , nie lepszego dóczeka się końca: 
| Sat 2830 ialii dnia. í 
8. Aa Takowy Rsman fest jako umocowany pod- 
 Pisnię Józef Braun Adwokat Sądn Głgo Grodsien. 
|. Roka 3830 iipca 7 dnia. Że powyższe o- 
świadczenie w imiędia JOXXżąt Michała, Mi= 
oł cia i Frouciszka braci Radziwiłłow uczy- 
nione, iest do protokółu potocznego Sado Ziem- 
sklęgo Powiatu Grodzieńskiego przyięte i wpi= 
sane, Świadczę Karol Sopoćko Regent Ziem- 
ski Pia Grodzien. sda 
„  Dozwała się drukować, Wilno 1850 d. 16 
lipca, Cenz. Li Borowski. RE 
WA » x ; 
Sądy Eadywizorskie. 
2 Saq Taxatorsko Fxdywizorski, Biało 
Tasko-W itebskiey Gnbernii Lepelskiego pttu wi 
Malutności Cydowcu, czyl Bobyniczach na toz- 
Ge dział fanduszow zeszłego Pawła Baykowskie- 
50 Podezaszego na instancyą iego sakcessorów 
Przez Sąd Git. 2go Departamentu Gubernii Wi- 
tebskiey przeznaczony, w terminie z odrocze- 
nia. wynadłym dnia 2 męcą julii teraźnieysze- 
60 roka, przybkywsży na mieyscė, iaryzdykcyą 
sądow swoich afuodował , pó załatwienia zaś 
Pierwszo - zjazdowych ozyuności, komportacyą, 
W dnia 4 męca augusta z sześcio-tygodniową 
Persystencyą w Kaucellaryi £iemskiey powia= 
tu Liepelskiego naznaczył , i czas powtórnego 
zlazdn na dzień 2oty męca 7bra biegącego ro-! 
U ndeterminował, o czóm wszystkie interes. 
owane do tego konkursu strony, przez 'trzy-. 
"otua awizacyą w Kuryerze* Litewskim za- 
Wiądamia. 1850 roku męca julii 4 doia. | 
Zenon Miładowski Prezydaiący Edywizor. 
Jan Suszyński: Exdywizor. ara 
„ Eustachy Korsak Podsędek i Exdywiżor. 


2 Sąd Exdywizorski dekretem romissyynym 
Sądu Ziemskiego W iłkomiec, na fundusz zeszłe: 
50 Ignacego Montwitty przeznaczony, zaymuiąc 
(Się poruczoném sobie dziełem, Że całą spra: ę 
hieodmiennie w dniu 24 tego mca w ostateczną 
Ę Oczy wistą wezmie namowę , Strony interessowa- 
"UE zawiadamia i do stanności przed tym czasem 
w Sądzie 'swoim pod utratą rzeczy obowiązuje. 
att r. 1830; iulii 74 dnia. i 
Józef Hoppen Prezydent Ziem! Wiłk. 
“o o Anudrzey Butler Sędzia Ziem. Wiłk. Exdyw, 
; Józef Durasewicz Ź, Wił. Pisarz. 
; ; odda 


©, (Oświadczenie. ; | 
5 Oświadczenie w imienia własnóm W, 
Poora Roppa Dziedzica dóbr Szadowa, Po« 
ro 
lego rodzeństwa , a mianowicie: WW. For= 
 dynaada i Wilhelma Róppow Braci, Julii z 
| NA Derthezenowey. i Bognmiły: z. Roppow 
"rthezenowey siostr rodżonych, oraz Szwagra 
Tyderyka Derschan Maiora, iako nataraluego 
opiekuna dzieci swoich z nieżyiącą teraz żoną ie- 
? Koustascyą z Roppow Derschawową śpło- 
onych, działającego wynosi się w rzeczy na*i 


ruskich i Kawaler Maltański łabo w prawdzie. 
„ „Voka 1806 msca 7bra 6 dnia wszedł był 
E p. oycem moim JW Teodorem Roppem 
 dlerem Ordetu 6. Stanisiawa w umowę 
A nabycie maiątka Poniewieża z attynencya- 
4 > r | 


‘toy ji Poniewieża i'za plegqipotencyą od dal-- 


ttępney: W. Ferdynand Frank Kapitan. woysk- 


` 


mi w- Powiecie Upitskim położonego, leoz gdy 
obowiazkow względem opłaty za tenże małą- 
tek w naymnieyszey części nie spełnił i ztego 
powodu nie miał sobie wydanego przyznane= 
go prawa przedażnego, oświadozaiący się z wiel- 
ką swego własnego fauduszu i iego rodzeń< 
stwa powodoweny, iedynie tylko chęcią zapo- 
bieżeuia exdywizyi zmuszonym został powró+ 
cić nazad do wspomnionego maiątka znacznie 
uszozuplouego, iako swoiey własności po oycu | 
swym. na niego drogą naturalney sukcessyi 
spadaiącey, a dawniey bez wiedzy oświadcza* 
jącego się nastałą ze Skarbem Monarszym zas) 
mianę miąsta samego Ponie wieża ma maiątki 
Kukuciszki z attynencyami utwierdzić, Przeż 
rzeczone maiatki Kukaciszki za należne odtąd 
dżiedzicznie do W W, Kapitanow Franków u- 
zuać. Rozciągnioney na onych uprzednio tra=: 
dycyi zrzec się i w tym przedmiocie zawarć 
z temiż WW. Frankami resóćy-syyny, zrzeczny; 
kwitacyyny i assekuracyyny dokument w tera=: 
Źnieyszym 1829 roku julii 51 dnia sporządzo= 
nyi w Sądzie Ziemskim Upitskim przyznany. 
Gdyby więc o tóm poświęceniu w znaczuey czę 
ści oświadczaiąeego się własnego funduszu, oraz. 
dalszego iego rodzeństwa zostały: zawiadomio-. 
ne osoby, iakiekolwiek stosunki mieć mogące, 
do pozostałego dla WW. Frankow maiątku 
Kukaciszek i gdyby też interessowane osoby: * 
stosuuki swoie do tegoż maiątka Kaknciszek a: 
nie do Poniewieża (którego WW. Franko- 
wie nigdy nie byli prawnemi posessórami) ob- 
racali, uinieysze oświadczenie do akt Ziemskioh 
Powiatu Upitskiego zapisnie i one umześcić w 
dotatku Gazety Karyera Litewskiego przyrze= * 
ka. Takowe oświadczenie sam aktor własno”. 
ręczuie podpisnie. Dan 1829 roku sierpuia 4 
dnia. 'Tbeodor von den opp. s 
Roki 1829 msoa augasta pierwszego dnia, 
po nastałoy w Sądzie: Ziemskim Pitu Upitskie-. 


go rezolucyi, osobiście stawąiąc JW. Teodor 


 Ropp Star. takówe oświadczenie ‘do wpisa- 
nia w akta podał, i że iest wpisane świad- 
czemy. MRUGA 
* Prezydent Ziemski Tomkiewicz. = ' 
Sędzią Ziem. Upit« Apolinary Raczkówski. 
Sędzia Ziemski Upit, Adam Jasieński. „*: 
Regent Poskoozym. . | 

Dozwala się drakować. Wilno 1830 dnią; 

14 lipca Genzor. L. Borowski. et 


Ywyssie 
| 


Obwieszczenie Lorou 
5 Stanisław Olechaowicz Prezydent:Ziem. 
Pta Rosień., Konstanty Masłowski b.-Pręzy=. 
deut Ziem. Zawileyski, Ignacy Billewicz Pres 
zydeut Grodzki Pita Rosień. i, Jan Czyż. Pisarz 
Ziemski Ptta Wileńsk, - ia SRA i 
Oznaywniemy tym naszym urzędowym oba 
wieszczym listemydż stosownie do Remissy Sa% 
du Głównego Lasko: Wił«nsk. 2go Depart. na. 
dniu 5 augusta 1829 roku: nastały; oraz, ro- 
zelucyi tegoż Sądu Głgo w roku teraźnieyszyna 
iawii 28 dnia postanowioney, My Urzędmcy na; 
Sąd rozbiorowy fundaszow JNV “Marcina Was 
żyńskiego b. Marszałka: Pita Oszmian. przezna*. 
czeni, w komplecie prawnym, do maiętności 
Piktnszy w Bowiecie Oszmian. położoney za. 
niedziel cztóry od daty niujeyszego obwieszezee. 
nia zjedziemy i iako po spełnionym pierwszym, 


iuż stopniu, rozbiórem sprawy ostatecznym w. 
m 5 


t 


Grodz. Wilen. 


Sądzie Exdywizorskim toczyć się maiącey zay- 
miemy się; aby więc wszelka ze strony kre- 
dytorow gotowość była, o zjozdzie nastąpić ma- 
iącym strony uiuieyszymm  obwieszczym listem 
do Gazety Kacyera Lit. zamieszczaiącym się u~ 
wiadamiamy. , 

Roku 1850 miesiąca iulii 14 dnia. Wo- 
źny świadozę, iż kopią tego obwieszczenia u- 
rzędowego z instancyi W WJPP. Stanisława O - 
lechaowicza Prezydenta Ziem. Pta Rosien, 
Konstantego Mastowskiego b. Prezydenta Ziem. 
Zawileygo , Ignacego Billewicza Prezydenta 
Grodz. Pta Rosien. i Jana Czyża Pisarza Ziem, 
Ptu Wiłeosk. wyniesionego dla wiadomości 
stron interessowanych do Gazety Kuryera Lit. 
podałem i o terminie zjazdu Sądn Exdywizor- 
skiego na fundusze JW. Marcina Ważyńskiego 
b Marszałka Pitu Uszmiaa. wyznaczonego xa 
niedziel éry od daty ninieyszego obwieszczenia 
do maiętności Piktuszy w Ptcie Oszm. poło- 
żoney zawiadomiłem, 

Augastyn Jackowski Woźny Ptu Wilensk. 

Roku 1850 mea iulii 14 dnia. Przed Ak- 
łami Grodzkiemi Powiatu Wilenskiego stawa- 
iąc osobiście Woźny w górze wyrażony tako- 
wą relacyą podanego obwieszczenia urzędo- 
wanie zeznał. A A 

Przyiąłom Tomasz Stempkowski Regent 


Nowe dzieła. 
5 W drukarni B.Neamana, na przeciw Kar- 
dynalii w zaułku, wyszły zpod- prassy dzieła na* 
stępuiące: Zbóyca śpiący, powieść Sartoryu- 


* sza; przełożył A. J. Jurkowski. 2 T.in 16. Ce- 


na exempl. k. sr. 50;— Złozłargnieni, Kome- 
dya w iednym akcie; z niemieckiego -P. Ao- 
tzebue przełożona. Cena exempl. k. sr. 10. 

; Dozwala się drukować. Wilno 1850'd. 14 
lipca Ceńzot L. Borowski. 


PROSPEKT. 
-B Na dzieło pod tytułem: Kilka obrazow 
Towarzyskiego Życia w dwóch częściach a 


tomach trzech zawieraiących powiasiki dwie - 


s XIXgo wieku, przez Kleofasa Fakunda 
Pasternaka. 
Pomimo natężonych usiłowań niektórych 
nowszych z powołania 'a raczey z rzemiosła, 
pisarzy powieści, którzy chcą w nas wmówić 


Że iedynie zdziczałe imagicacyi utwory mogą 


zaymować czytelników, każdy zdrowo myślą- 
oy i marzeniami tych ichmościów nieprzeięty, 


uzda, że dałfko miley czytać się daią żywe i 


wierne obrazy naszego pożycia. 
Widząc tedy, że panowie wyżey wspomnie- 


mi bazgracze ciagle na Świat wysyłaią iakieś 


Hiszpańskie dziewice, że drudzy występuią z 
Pustelnikami , że w końcu bredzą bez sensu i 
ładu, i że o poznania ludzi wyobr»żenia nie 
maia; wzdychaiąc nad losem, który, iak 8za= 
lonema miecz w ręce, im dał pióro , piedaw= 
szy głowy; siadłem pisać o czówkolwiek, przy- 
naymniey, ieśli uie lepszćm to podob eyszćm 
do prawdy. Niech to nikogo nie gnida ,, że 
cudza bszgranina, mnie bazgrać nauc yła; tak 
się zwykle rzeczy maią na świecie. W tym 
tedy oelu kupiłem całą ryzę papieru, natem- 
perowałem piór, postawiłem przed sobą ogro- 


miy kałamarz i przybrawszy, ile tylko było. 
raożna, postać bardzo poważną, zacząłem pi* 
Sać pewieści. Tą razą pomimo częstych pauź 
w pisauia, nd»ło mi się napisać trzy tomiki, któ- 
re dziś naświat posyłam z oycowskićm błogo” 
sławieństwem. Znaydzie ta czytelnik, ieśli się 
nóta bene znaydzie iaki czytelnik, wiele niedo-- 
warzonych materyałow, wiele rysow , wiele 
niedorzeczności i omyłek i dlą tego właświe 
pochlebiam sobie, Że się zabawi: bo ieśli mię 
oczy nie mylą, dziś cudze błędy nayłepiey lu* | 
dzi bawią. Wybaczyć mi wszyscy raczą, że da* | 


„łem pokóy dziwnym wypadkom, Żem moich 


bohaterów nie wodził po ciemnych lochach etos 
eto.: bo tego każdy się dosyć naczyta w Pu“ 
stelniku, którego naynędznieysze w Świecie tła* 
maczenie, wyszło na ludzkie utrapienie z pod 
prasy, Wybaczą mi ieszcze i to, że się cząsem 
iednostaynością rozmow, i tym podobnych ka- 
wałkow zuadzą. Wszakże się miło czasem i 
znudzić; bo po nudzie. lepisy smakuie chwilka. 
wesołości. W ybaczą znowu ustępy, które z roze 
maitych powodow ozyniłem; często bowiem dla 
nakreślenia iakiego charekteru wolałem w bok 
skoczyć. Ze nić wypadkow często się u mnie 
urywa i to moia wina, ale to zaowu dla roze 
maitości nieszkodzi. Teraz solennie zapraszam | 


„przyszłych moich czytelników, aby ze mną obe- | 


szli parę nie raz od nich widzianych zdarzeń 
towarzyskich; mnie się bowiem zdawała, ż6. 
lepiey każdy woli patrzeć w zwierciadło, iak na 
dziki i vienataralny obraz. Ale jeszcze ważnych 
słow parę: ieżeliby dziwnóm losn zrządzeniem, 
mógł kto w moiém piśmie, co nie day Boże; 
upatrzyć albo swoie, lub znaiomych rysy, pro” 
szę wybaczyć, bo się to stało przypadkiem nie- 
przewidzianym. Za błędy przepraszam weze- 
Śnie, a ieżeli zoaydzie się co dobrego, z całe= 
go serca oddaię na zabawę i aciechę czytelni- 
ków moich. -Dan w Wilnie 18 czerwca 1830. 
e K. F. Pasternak. | 
JF arunki Prenumeraty. 

Dziełko to składać się ma z dwóch czę* 
ści. W pierwszey, z iednego tomu złeżoney, anaye 
duie się powiastka Pan F alery; w dragieys 
zdwóch, iest powieść : 7Pielki świat małego 
miasteczka. Tomy te zawieraią każdy do dzie< 
sięcia arkuszy druku. Prenumerata na tomow , 
trzy Kosztuie na mieyscu srebr. rubel a kop. 
5o z pocztą r. sr. 2, przyymuie się zaś w War- 
szawie u Gliicksberga, w Wilnie i Krzemień* 
cu u tegoż, oraz u osób zbieraiących prena* 
meratę prywatną i przyywnie się do dula 1 
oktobra 1850 roku t. i. do wyyścia z draka 
tomu pierwszego, exemplarze będą drakowa*. 
ne, na pięknym białym papierze i drukiem no” 
wym. Prywatne osoby dwanaście biletow roz” 
daiące, trzynasty otrzymuią bezpłatnie. 

Do.wala się drukować. Wilno 1850 d. 2 
czerwca., Cenzor L. Borowski. 


Kocz do sprzedania. 

6 Świeżo sprowadzony kocz fabryki War” 
Szawskiey, odznaczaiący się szczególną robotą 
w naynowszym guście, iest do sprzedania, ży” 
czący go nabydź, mogą się dowiedzieć o ceni* 
w Typografii Th. Gliicksberga. 8 

Woluo drukować. Poliemeyster Chrząstowsk* 


LJ 
$ 
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s Wiino dnia 21 Lipca v. s. 1830 roku. 


mał pozwolenie udania się do flotty Francuz- 
ley dla zabrania na swóy okręt wyższych offi- 
Gerów milicyi tureckiey: w „dlgierze, którzyby 
chcieli wsyść w służbę Porty. 

Xiąię Hsterhazy,Poseł Austryacki przy dworze 
ugielskim, wyżechał ztąd wczoray do Londynu. 
Dnia 15 
Król Jmć dwóma postanowieniami d. 14 
p. m. wydanemi, dał buławę Marszałkowską Hra- 
iemu Bourmont, naczelnemu dowódcy wyprawy 
do Afryki, a VWice-Admirałe Duperré wyniost 
ħa dostoyność Para. Okręty Perle, Cyklop, He- 
kla, Dove i Wulkan, wypłynąwszy dnią 6 lipca 
2 „dlgieru, przybyły dnia 15 b. m. zrana do Tu 
lonu z 86 ludźmi z obódwuch brygów Aventure 
l Silene, które się rozbiły na morzu, Prefekt mor- 
ski w Tulonie donosi © tém przez telegraf Mi- 
Listrowi morskiemu. 

— Dnia 16 — ` 
Minister Stanow Zjednoczonych prz 


dwo: 


rze F rancuzkim,nie był na Te Deum z powodu wzię” 


cia „Algieru. Nieobecność iego przypisuią stosun- 


om przyiaźni, istnieiącym pomiędzy Algierczy” 


dmi a Rzecząpospolitą Stanów Zjednoczonych, 

| Gazeta Francyi zaprzecza rózgłoszonym przez 
niektóre pisma pogłoskom o nocie Lorda Stuard, 
Wręczoney dworowi 'Tuleryyskiemu, tudzież o 
udzielonym przez tegoż Lorda daiięcadato wym 
Czasie, dla zebrania tłumaczeń, które Francys zło- 

yé ma kongręsowi w przedmiocie wyprawy dò 
Algieru. ) > 


RAPPORT RADY STANU KRÓLEWSTWA 
y POLSKIEGO. 
(Ciąg dalszy.) 
4. DOCHODY ROZMAITE. 
A. Opłata szarwarkowa i drogowa. 
W roku 1824. 
Należność do pobrania wynosiła: 
BA służbę bieżącą . . zł. 2,995,021 gr. 24 
na sałbz łat zeszłych do koń- 
ca r. 1825 poumorzeniu nie- 
wymagalnych „ . . —  255,151 — 26 
; Io — 2,850,233 — 20. 
Wpłynęło w ciągu roku: A i 
| ma służbę bieżącą © . « — 2,545,102 — 5 
na służ bę lat zeszłych do koń- 
G4 1809 Te 4: so » 


69571 — 27- 
f — 2,612674 aisin: pi 
Pozostało do pobrania: - 

. Da służbę bieżącą . 
na słażbę lat zeszłych do koń- 
ca 1823. + e . « — 185579 — 29 

257,999 — 20 


51979 — 21 


W roku 1825. : 
Należność do pobrania wynosiła: ; 
ha stużbę bieżącą ._ + — 2,684,850 — 24 
"ma służbę lat zeszłych do koń- BR 
Ga r. 1824 Wraz % nowo- 
wykrytemi PA W Sk 


248,155 — 17 
— 2,696,966 — 11 


— 2,563,264 — 19 
koń- 


Wpłynęło : 
Ma służbę bieżącą • o 
na służbę lat zeszłych do 


"ca 1824 r. 4 mu (58,960 —: 20 
— 2,602,225 — 9 
Pozostało: 


"ma służbą bieżącą X. 85,566 — 5 
la służbę lat zeszłych do koń- 


Qa 182% 1... « » 0 > 


. ç — 


— 209174 =— 27 
— 296,741 — 2 
W roku 1826. | 
-~ Należoość do pobrania wynosiła: 
na służbę bieżącą -> — 2,729,054 — = 
na służbę lat seszłych do koń-- 
ca r. 1825 wraz z nowo 
wykrytomi . » « > 


205,468 — 18 
— 5,024,502 — 18 


EO 


Wpłynęło: Ę, 
ra służbę bieżącą . . == 2,666,866 — 
na służbę lat zeszłych do koń- 


ca r. 18255. „ © « —  D7,055 — 2a 
— 2,724,499 — 24 

Pozostało: i siit 
na słażbę biełącą . . . — 62,168 — — 
na służbę lat zeszłych do koń- 

ca r. 2825 +: „ + , —  237,854 — 27 

— 500,002 — 27 
W roku 1827. |. 

Należność do pobrania wynosiła: 
na służbę bieżącą  . + — 2,770,744 — 10 
na służbę lat zeszłych do koń- 

ca r. 1826 wraz z nowo wy- 

krytemi . . . — 505,457 — 16 

w — 8,074,211 — 20 


Wł mo A 
na służbę bieżącą . : — 2694177 — 6 
na służbę Jat zeszłych do koń- ORA 


Ga r. 1826 y . «„ « —  ,87,445 — 11 

; — 2,781,620 — 17 
Pozostało : 0 żę 

na służbę bieżąc — -76567 — 4 


na służbę lat adib dekot. 


ca r. 1826 +6 : 4 216,925 — 29 


— 292,591 — -5 


W roku 1828, 

Należność do pobrania wynosiła: i 
na służbę bieżącą . — 2,865,765 — 11 
za słażbę lat zeszłych do koń- 

ca r. 1827 po odpisaniu nie- ~ 4 | 
wymagalnych . - o . ST 292,538 — 5 

W płynęło : 
na służbę bieżącą .- — 2,708469 — 27 
na służbę lat zeszłych do koń- 


oa r. 1827 . — 63,009 — 6 
— 2,771,479 — í 
Pozostało: LARA 


na służbę bieżącą |. . 
na służbę lat zeszłych do koń- 
ca r. 1827 . :« : « 


157,295 — 14 


— 


229,528 — 27 
À — 586,022 — 11 
Obie te opłaty są tylko przechodniemi przez 
xięgi kassowó ; przeznaczone albowiem na budo- 
wę i utrzymanie traktow bitych, pod zarząd Kome 
missyi spraw wewnętrznych oddawane były. Zrzó- 


` dło pierwszey oparte na ilości dymów, prawie Žac 


dney nie doznało zmiany. Źrzódło zaś drugiey w 
miarę wykończonych traktow, i konkurrenoyi da 
dzierżawy poboru myta drogowego, iak obrachu< 
nek povyjuy dowodzi, stopniowo wzrastało. 

' Użycie funduszu z tych opłat pod wydzia- 


łem spraw wewnętrznych iest iuż okazanćm. 


B. Zwrót pożyczek i awansow na zakładanie 
fabryk, regulacyą hypotek i t. p. przez Skarb 
udzielonych, dochod ż premiow , należność 
za dobra przez rząd austryacki sprzedane, 
dochad z Dzieńnika praw, z opłat od ucz- 
niów, z zarobku więźni, prowizye od nale- 
Śności listami zastawnemi spłaconych, i na- 
leżności manutencyyne, Skarbowi na zaspo- 
koienie długow tego rodzaiu przekazane. 
W roku 1624. 3 

Jstotna do pobrania należność z tych wszystkich 
tytułow w r. 1824 wynosiła: 

na służbę bieżącą `. . zł. 782,586 gr. — 
na służbę lat zeszłych do koń- 
ca r. 1825 po umorzeniu 
niewymagalney . > 667,241 — 14 
| — 1,449,627 — 22 
Wpłynęło w ciągu tegoż r. 
na służbę bieżącą . . . 
na służbę lat zeszłych do koń- 
KT 1920 +, » 


a 


— 


499,176 ~= 18 


—— 


100,590 — 24 
=  5g99,767 == 12 


< 


Pozostało do pobrania z końcem. 1524 r. 


ma służbę bieżącą • - — 285,209 — 20 
na służbę lət przeszłych do 
końca r. 1825.,+ + + TT 566,650 — 20 


W roku 1825. : 
Należność do pobrania wynosiła: 


na służbę bieżącą `. —  808,379 — 25 
- na słażbę lat zeszłych do koń- A 
ca 1824 r. po umorzenia > 
niewymagalney - - » — 797,486 — 20 
— 1,605,886 — 15 
„ Wpłynęło: 3 
na służbę iełącą . — 4q6,099 — 1 


na służbę lat zeszłych do koń- 
ca 1824 P. = - . — 224587 — 19 


720,620 — 20 


Pozostało : i A 
na służbę bieżącą . - —: 512286 — 24 
na służbę lat zesztych do koń- j 
„6a 2824 «03 3 £ — 572,959 —=— 1 


885,245 — 25 


W. roku 1826. 

Należność do pobrania wynosiła: 
na służbę bieżącą 440,830 — 1 
na służbę lat zeszłych do koń- 
ca 1825 r. po umorzeniu, l 
miewymagalney - - 425.695 — 27 
b — 804523 — 28 


— 


W płynęło: 
na służbę bieżącą . . — 504,178 — 4 
na służbę lat zeszłych do koń- 


ga 18207. to We 140,53 


Me 449,512 


Pozostało: - : 
na służbę bieżącą . — 136,651 — 27 
na służbę lat zeszłych do koń- 

ca 1825r. . „|+ +-.. — 278.560 — 25, 


W roku 1827. ZE 
Należność do popoł ste wynosiła: 
na służbę bieżącą . . . — 486,709 — 2 
na słażbę lat zeszłych do koń- 
'ca 1826 r. wraz z nowo 
wykrytemi . 0. ca + 
eE l — 998,525 gr. 26 
"Wpłynęło: j 
na służbę bieżącą . . - — 595,154 — 29 
na staźbę lat zeszłych do koń- 


“pa 1826 T3 54 — 90,096 17. 
— 480,249 — 16 
: + Pozostało: : 


na służbę bieżącą . - - 
na służbę lat zeszłych do koń- ` 
DBYAAO Poi 4 


91554 — "3 
ł 


pt biča — 475,074 — 10 
stoe u W roku 1828. 
4 „Należność do pobrania wynosiła: 

na,słażbę bieżącą . . . =- 528,559 — 6 
pasłużbę lat zeszłych do koń- 7 
1 A 1827 r. wraz ź nowo przy- 
-s'hytemi Aa E oer * : 3 


Bii Teir zł. 1,142,938 gr. 9 
-0:W płynęto: ` R SA 
na służbę bieżącą => + — 257,467 — 2 
na służbę lat zeszłych do koń- — 

ca 1827 M 100> 04 Te — 58,055 — 15 


— 510,522 — 14 


Pozostało: = ©. 
na służbę bieżącą . . . — 270892 — 5 
na służbę lat zeszłych do koń- 

cą 1827 r. . aj — 550.525 —' 20 


— ' 849860 — 10 


kz PA 
JS 


nnn e 
— 415212 = 20 


= 471,614. =, 24 


—- 385,53 7 


614,579 — 5 


— 827.415. — 25 


- wyższego rachunku wykrywa, pochodzi mian 


z tych wszystkich tytułow, iaka się między dwé- 


ma pierwszemi, a trzema następnemi łatami z po? 

owi- 
cie ztąd tylko, że należność z funduszu praemiów 
i za dobra przez Rząd austryacki sprzedane , 1A* 
ko wynikaiąca z epoki dawnieyszey i oddzieln8* 
mi rozporządzeniami na zaspokoienie dłngow Xię* 
ztwa Warszawskiego przeznaczona, do funduszoW 
tegoż Xięztwa włączoną została , i że w tych 01 
statnich latech skutkiem podziału ńa raty, mniej” 


Różnica w ocenieniu i poborze T 
| 
L 


(Dałszy ciąg nastąpi.) 
Wa1iapómMości ROZMAITE. 

' Gazety paryzkie ogłaszają, nie ręcząc % 
pewność; między inaemi i le szczegóły. „ Algief 
poddał się po upadku cesarskiego zamku. 2,000 har” 
mat, 2 fregaty, 15 brygów, to szalup kanonier“ 
skich, i wiele innych wielkiego szacunku rzeczy 
dostało się zwyciężcóm. W pałacu Deia znalezio” 
no 55 milionów piastrów, a więcey ieszcze sp0” 
dziewsią się znslnźć w podziemiach. —Na giełdzie 
w Paryżu mówiono iuż, że podług telegraficznego 
doniesienia, wartość zinwentowaney własności pu* 
bliczney w Algierze wziętey, około 98 milionów 
franków wynosi; własność tę stanowią okręty, 74% 
pasy woienne, kleynoty i gotowe pieniądze. — Do 
Algieru weszło tylko 8000 Francuzów dla utrzy” 
mywania załogi. 
Woysko francuzkie 14 czerwca wylądo* 
wało, a5 lipca do Algiern weszło. Francnzi wy? 
strzelali 5 miliony ładunków.—- Po całey Francyk 
w radośnych uroczystościach obchcdzą wzięcie Ale 
gicru. (G. P. S.) 

— Algier ma 5000 m, kw. powierzchni, 8 


miasto do 80,000 mieszk. inne miasta w krain: O- 
-ran 20,000 mieszk., Bona 8100, Konstantyna 50,000- 
Artykuły handlowe są zboże, oliwa, pióra steu- 


ric; cytryny, pomarańcze, bawełna, wosk, skóry; 
bydło, ryż, tytuń, it. d. (G. H.) | 

— Francnzi od wylądowania straty w woy* 
sku wyprawy liczą i 


wchodził», bysy w niey brygi; 1 tunetański, 1 hi- 


szpański i 1 algierski i nadto 1 angielska korwetta. 
— Bryg franc. Surprise 1go wychodził z Tu 


lonu do Grecyi z 1,200,0v0 fr. 
'— Na skutek Królewskiego rozrządzenia, d- 


` 28 listopada będzie obchodzony w Szwecyi powsze- 
chny iubileusz wprowadzenia Religii Chrześciań= | 
skiey do kraiu. MKorohacya Królowey w Chry= 


styami do połowy sierpnia odłożona. ` 


— Dey zapraszającemu <ię do jego pałacu na 


kwstere Hr. Bourmont powiedzi:ł: „Z prawa mo” 
cnieyszego, wszystko teraz do W Pana należy: 14 
walczyłem bez boiaźni, ulegam bez smutku. Po 


zwolisz mi W Pan dwóch godzin, ażebym ; moig, 


ruchomość i inną własoość mógł wynieśc.” I nar 
tychmiast wyniosł się do prywatnego domu, w 


kiórym wypadku tego ze spokoynością i zimną 
"krwią oczekiwał. (G.P.S.) > j 


— Xiążę August Pruski w pierwszych dniach 
sierpnia nia przybydź do Paryża. 
południowey Francyi rząd ma zaprowa* 
dzić utrzymywanie wielblądow. 

— 29 "pca straszliwa burza spustoszyła depar- 


- tament Zachodnich::'yreneow: 150 wiosek zuped” 


nie zniszczonych; wiele ludzi poksleczonych, trzó 


pozabiianych, pól pońiszczonych. (K. 4.) 


(©, Prenumerata. 
Od dnia 1 miesiąca lipca, zaczęła się pranume* 
rata półroczna na Gazetę K uryera- Litewskiego. (87 
na zwyczayna: z przesyłaniem pocztą rubli sr. 7e 
Półroczna bez przesyłania pocztą rub. 4 kop: 99* 
K wartałowa od dnia i lipca do dnisa peździer” 
niks na mieyscn . .- . . rüb, 2 kop. 27 


a OŚ PE EO R RA : s 
Pozwolono drukować. Z polecenia, JW. Litewskiego. Wojennego. Gubernatora. >) 
` Andrzey Bucl.wski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi, 


— 


` DODATEK 


4000 ludzi, z których 3000 ra- 
nionych —,Gdy flotta ich da portu algierskiego 


| 
| 


| 
| 


| 


sza ilość pożyczek, przypadała Skarbowi do zwrólik > 


| 
| 
| 


DODATEK DRUGI DO GAZETY 


KURYERA LITEWSKIEGO N. 87. 


Wilno dnia 21 Lipca 0. s. 1850 roku. 


IF ezwanie. 

1 Roku 1830 dnia 25 czerwca, za rozka- 
JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI, Opie- 
A Dworzańska powiata Skwirskiegó, słuchali 
1m0 proźby Mikołaja Miodaszewskiego, w któ-. 
rey Wyraża, iż Gubernii Wołyńskiey powiatu 
Zytowierskiego Urodz: Mateusz i przy bierzmo- 
Wania Włodzimierz, dwoyga imion brat jego 
rodzony, zostając przez lat kilka w obowiąz- 
ach różnych w dobrach J W. Marszyckiego we 
Wai Szpieżyńcach w powiecie tateyszym sytuo= 
Wanygh, daia 4 kwietnia bieżącego roku żyć 
Przestał — po którym mająteczek sukcessyonal- 
Ny, jakikolwiek, choćby nayszczupleyszy, jednak 

% różnych artykułów składający się, został na 
Mieyscu, w dobrach wyż pomienionego JW. 
| Arszyckiego; Że zaś nieboszczyk jego brat był 
szżeniy, przeto dopraszał się tuteyszey Opio- 

i, aby jemu, jako prawemua sukcessorowi, ta 
kową spadłość po niegdyś bracie jego dwóch 
Imion Mateusza i Włodzimierzu Mioduszew- 
skim obiąć w posiadanie jego dozwoliia — a 
W dowod niewątpliwey i aktnalaey pewności 
jego do tey sukeessyi prawa, złożył przy tey- 
se proźbie: Dekret legitymacyyny w kopii na 
atent z Gaberqii Wołyńskiey zgromadzeaia 
Szlacheckiego, dla jego familii służący — i do: 
Raporta Człouka tuteyszey Opieki, W. Podsęd- 
A Jana Dzieganowskiego, pod doiem 28 apry- 
la 1830 r. za Nrem '56 nadesłanego, "ktorym 
 Gongsi, iĝ roka i miesiąca teraźnieyszych dnia 
_19 za Nrem 64, postanowieniem tatayszey O- 
Dieki zapadłóm , polecono ma była „na grunt 
óhr wsi Spiozyniec zjechać i zuaydającą się 
łam po Ng: Włodzimierza Miodaszewskim przy 
Świadkach pozostałość wykryć, opisać i w pe- 
Wnym mieyscu ubezpieczyć — Co wszystko sto- 
dowynie do pomienionego postanowienia złątwi- 
Wszy, przedstawił do Opieki Akt cały, niemniey 
Extrakt Dekreta Dom Szlachecką Rodowitość 
VUr: Mroduszewskich probający, gotowyci pie- 
Między rubli sr. 5 k.5, opisany zaś i oceniony 
Po n. Miodaszewskim pozostały majątek, do dal- 
Szęgą o nim postauowienia w magazynie Eko- 
amioznym pod klnezem mieyscowego Gumien- 
Mego i jego pieczęcią obwarowawszy ubezpie- 
Czyj, — Poczem postanowili: Gdy Sakces- 
Sorowie zmarłych głów ubiegający się o pozo- 
ttały majątek, winni są naprzód. w Sądzie wła< 
Giwyia nstanowić aktorstwo, proszący zaś ni- 
Cm Opiekę tuteyszą w tey mierze nie prze- 
Ouał, przeto temuż Urodz. Mikołajowi Miodu- 
Mewskiemn drogę formalną do ustanowienia a- 
klorstwa o prawie jego do sukcessyi po n. Ma- 
szu Włodzimierza Józefa synie Miodaszew- 
skim, wskazać — zalecając onemu , jeśli widzi 
Ślebie aktualnym sukceseorem , starać się jak 
aY Predzey dowieść tego, bowiem niektóre rzę- 
ży, między pozostałewi po Śmierci, będące; są 
Ulegającemi zepsucia i upadkowi, i dla tego 
pieką w przeciągu dwómiesięcznego terminu 
„ad daty powyŻszey, ò zlicytowaniu takowych 
Pozostałości rozporządzenie uczynić deklaruje ; 
li zaś są jeszcze gdzie sukcessorewie n. Ma- 


zem 


5 


USzą Włodzimierza dwoyga imion Józefa sy- 


Ryj Miodusze wskiego, aby 4 owodami prawne- 
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mi do Opieki tuteyszay w przeciągu 6 miesię* 
cy od daty powyższey dla odebvania spadłey 
po tymże n. Matenszu Mioduszewskim sakces- 
syi, jawili się. 
Sędzia Krasnodębski. 
Sekretarz Kochanowski. 


Uwiadomienie. 

a Nowo wynalezione cienkie z cielęcey skó- 

„ry bóty , które ani wody 'nie przepuszczaią ani 
pękaią się i maiący nagniotki bardzo wygodnie 
nosić mogą , dostarcza w Szczególney i modney 
robocie za pomierne ceny od 25 do 50 rubli 
assyg. mieszkający w Rydze na ulicy Marstall 
zwaney w domu krawca iŚlaista M. J. P. Schüller. 
Wolno drukować,Policmeyster Chrząstowski. 


7” Łoczęgi. 

1 Od Wileyskiego Niźszego Ziemskiego Są- 
du ogłasza się: iż w Wiieyskim powiecie zatrzy- 
mano gch ludzi, a mianowicie: 

iszy Chonko Jana syn Hanczaruk: powia- 
daiący się rodem Podolskiey Gubernii, Winnic- 
kiego powiatu , sioła Jankowa obywatela Jaro- 
szyńskiego włościaninem, maiący od rodzenia 35 
lat, wzrostu ą arzyny i 4 wierszki, twarzy pos 
długowatey, oczu karych, nosa płaskiego, wło- 
sów na głowie ciemnych, brodę, wąsy i baken- 
bardy goli, na głowie bardzo krótko ostrzyżone, 
gęba wązka, usta. małe, skład ciała foremny, na 
plecach od niedawnego ukarania świeże znaki, 

„| ggi Stefan Onufrego syn Sokołow, rodem 
z Podolskiecy gubernii miasta powiatowego Winni- 
cy; mieszczanin , Od urodzenia 55 lat, wzrostu 
2 arszyny i 5 wierszki, twarzy małey, pod- 
brodka wązkiego, oczu światłożółtych, nosa pła- 
skiego, ostrego, włosow na głowie czarnych, na 
brodzie , wąsach i bakenbardach światłych, gę- 
by zwyczayney, ciała wynędznionego , na ple- 
¿cach od ukarania znaki, oba ci ludzie mówią 
nakształt małorossyyskich włościan, Zostają w 
Wileyskim mieskim ostrogu, o których przezna 
'©z0n0 uczynić rozpytanie się, i na ten przedmiot 
, kommunikowano 11 czerwca teraźnieyszego ro- 
ku do Winackich, mieskiey policyi za N. 2,707 i 
Niższemu Ziemskiema Sądowi za N, 2,906 czer- 
wca 1a dnia 1850 roku. 
t Prezydent Bołyszko. 
Sekretarz Ostrowski. 


a Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż wedle Imiennego Nay- 
wyższego Ukazu 18 sierpnia 1898 roku nasta- 
łego, postąpił w teraźnieyszym 1850 roku w 
forteczne aresztanckie roty na robotę włoczęga Grze 
gorz Jana syn Czopow, maiący od urodzenia lat 
Bo, czytać ipisać nieumie, Żonaty, powiadał się 
bydź urodzonym: w Kamieniec Podolskiey Ga. 
bernii i powiatu wsi Chodorowiec, a włościa- 
ninem obywatela Haiewskiego, przymiotow na- 
stępujących: wzrostu śrzedniego, włosow na gło- 
wie czarnych, wąsach ciemnorusych, twarzy czy- 
stey, nosa Ściągłego, oczu ciemnorusych , mówi 
pomałorossy ysku szczególnych przymiotow niema, 

Assesor Qzertyni. 
Sekretarz Snieżkow, 
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Ogłoszenia poraz 


Z/ezwanie. 

5 Stosownie do polecenia Trockiey Szla- 
wheckiey Upieki będąc obowiązany do zdjęcia 
rachunku z Administratora maiętności Batry- 
mańców rozdzieloney między wierzycieli b..Pre- 
zydenta Ziemskiego Trockiego Bakowskiego, a 
za podatki i skarbową poszlinę w wiedzę tey 
Opieki zaiętey, wzywam interessowanych lo- 
katorów iżby w zdarzenia iakowych do Admi- 


p. 
JCŁ. 

nistratora pretensyi lub zarzutów obecne mi przy 
takowóm obrachowaniu hyli, i w tym celu za" 
wiadamiam iż czynność hie dekai w miasteczki 
Batrymańcach, od dnia 5 następnego miesiąca 
7bra ter. 1850 rokn rozpocznę. Datt 1830 10% 
ku mca ialii 15 dnia. 

Sędzia Ziemski Trocki Alexander Tar. 
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Wiadomość o produktach Żywności na targach 
przedawanych, i o taxie, po iakiey należy przeda- 
wać w FFilnie.niżey wyrażoną Żywność, w Radzie 
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Zaca wedle iakiey należy prze- 
dawać w rozdrob rozmaitą żywność 
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